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Wiadomości krajowe. 
a — Z Wźicdnia, 
Eui czo nio odmian zaszłychwce. 
vaya 18 u a przerwanych w 111 nrze. »Ga- 
koni szc : Pensyjonowanymi zostali : Podpul- 
dy cho : Frańciszek baronF leissne r, z puł- 
ikg  guxleżerów księcia Liechtenstein nr. 5, 
p 6iben, z pułku huzarów Cesarza nr. 
ty 
Į h A Boni de Bodenstein, z pułku 
àt 


rzy 


ch 


Ł 
A “arona Wacquant nr. 62, Franciszek 
ię qq ° 2 pul. piech. Arcyksięcia Fryderyka 
len ;! Jan Schau pelde Ruppertsh ó- 
"onig mendant komisyi mundurowéj w We- 
NU "hig charakterem podpułkowników ; wresz- 
ej Schroft, z put. piech. księcia Emi- 
ter ą19-Reńskiogo nr. 54, i Frańciszek W in- 
b ałow Winkelstein, komendant szpita- 
Wiqg.„OWego w Pradze. — Nadto pensyjono- 
' otmi Morakterem majorów sześciu kapitanów 
tkią, ("zów, między tymi Antoniego J awor- 
Pranie OE lego wojskowego kordonu 


Badz; Czechy. 
Mapa; oce (Budweis.) D. 
tezę tów ob Po 


tig pcie, ż 


7go b. m. mie- 
wodu budziejowickiego spotiało to 
"UR e JCMość pajdostojniejszego Arcyksię- 
MU ko Ciszka Karola powitać mogli w 
ch 'm Lubo JCMość chciał uniknać wszel- 
Ich ie tych powitań, wszelako we wszyst- 
iascach, przez które przejeżdzał, okazy- 
te Przyję iańcy szczeróm i pełnóm uszanowa- 
tmy jJSciem cześć przynaleźną najdostojniej- 

ukochańszego Monarchy. — [). 


Mga pratu naj 
čínia o godzinio 7méj zrana JCMość 


r "om pułkowników. — Majorowic : - 


opuścił Budziejowice, udając się w dalszą droge 
do obwodu prachyńskiego. 


s 


Wiadomości zagraniczne. 


Portugalija. 


Donoszą z Lizbony pod d. 31. sierpnia: »W 
Abrantes wykonał pułk Gty linijowy poruszenie 
buntownicze. Rzad rozkazał Qmu batalijonowi 
wyruszyć przeciw powstańcom ; batalijon roz- 
kazu tego Me usłuchał. Poczóm całćj załodze _ 
Lizbony kazano’ wsiaść na okręty, po odbytym 
pićrwej w obec Królowćj przegladzie. Uważano 
że ani jeden wiwat nie zabrzmiał ż szeregów 
wojska połaczonych gatunków broni i lękaja się, 
ażeby takowe nie przeszło do powstańców, któ- 
rych haslem: »lionstytucyja z r. 4838| Precz 
z ministramie Kortezy przyciśnione potrzeba wo- 
towały d. 30go ustawę, nadająca rzadowi na cały 
miesiac wszelkie upodobane pełnomocnictwo. 
W Lizbonie są wszyscy w największćj trwodze-«- 

Hiszpanija. 

Moniteur z d. O. września zawićra następują- 
ce wiadomości z Hiszpanii: »W nocy z d. igo 
na Zgi września oba pułki piechoty, które w Re- 
tiro biwakowały, połączyły się z gwardyja naro- 
dową. Kapitan jeneralny Aldama z Kopnica 
i artyleryja, d. 2go zrana z Madrytu wyruszył í 
udał się gościńcem do Alkali. — Dnia tegoż 
urząd municypalny mianował juntę rządu 
tymczasowego pod przewodnictwem pana 
Ferrer. Pomieniona juota mianowała Rod ila 
kapitanem jeneralnym,Lo r en za drugim komen- 
dantem, a Don Narcyza Lopez gubernatorem 
wojenuym. — D. 4go municypałność panowała 
ciagle w Madrycie; spokożność od wypadków 7 d. 
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ago b. m. nie była więcćj zaburzoną. — Dnia 
5go manicypalność Barcelony na wezwanie mu- 
nicypalności Madrytu, przystąpiła do programu 
tej ostatnićój., — Królowa miała oświadczyć 
zamiar d. 5go lub 6go wyjechania do Madrytu. 
Jenerała Diego Leona mianowała kapitanem 
jeneralnym Madrytu; jenerał ten d. 5go zrana 
odjechał pocztą z Barcelony, dla udania się do 
stolicy. — Cztćry szwadrony gwardyi królewskićj, 
które wyszły z Walencyi dla zasłony gościńca, 
były d. 4go w Quintanar de la Orden, o 20 
lieues od Madrytu.a 

Morning - Chronicle czyni uwagę, Że wypad- 
ki w Walencyi;, okazują najjaśnićj głupstwo Mo- 
deradosów. Onito tak w Walencyi jakoteż w Bar- 
celonie pierwsi dali przykład politycznćj de- 
xnonstracyi, lubo wiedzićć byli powinni, że tyl- 
ko iskry potrzeba, by cała Hliszpaniję płomie- 
niem ogarnać. Jeźli tacy mężowie jak Onis 
podali się do dymisyi, to stało się dla tego tyl- 
ko, że stracili nadzieję ocalenia Królowćj i 
tronu. Mówią, że jest tajnóm Zyczeniem Re- 
jentki z młoda Królowa i swemi skarbami uciec 
do Frdncyi, powierzyć pićrwszą Ludwikowi 
Filipowi, a ostatnie dla siebie zatrzymać. 
Nowy ambasador francuzki miasto zachować u- 
miarkowanie, jakiego po charakterze jego spo- 
dziówać się należało, podał memoryjał zawićra- 
jący Zadania, które nawet uległemy umysłowi 
pana Qnis za nadto przesadzonemi się wyda- 
wały. rCo to wszystko ma znaczyć Ps dodaje po- 
mieniony dzieńnik ; vczy rząd francuzki zamie- 
rza mieć czynny udział w sprawach hiszpań- 
skich, by przeciw-wagę stawić czynnemu udzia- 
łowi, jaki Anglija w sprawach syryjskich wyko- 
nywa? Należy nam jednak większe mieć dowo- 
dy, zanim w podobne zamiary uwierzyć będzie 
można. Obawiamy się wszelako, że poseł fran- 
cuzki obstaje przy zaprowadzenia nowćj ustawy 
zmunicypalnćj, przeciw którćj masa ludności hi- 
szpańskićj do powstania gotowa się okazuje. Po- 
set francuzki upićrając się przy tem, dodał od- 
` wagi Królowćj do wytrwania w swém postępo- 
waniu, a skutkiem tego była rezygnacyja mini- 
strów Onisa i Cabella. Jeżli rzęczy te tak 
stoją, to p. de la Redorte będzie odpowie- 
dzialny za odnowienie wojny domowój.< 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Rozruchy rzemieślników, uczta reformistów i 
wieści o nowych poruszeniach szuanów we Fran- 
cyi, powoduja Morning.Chronicle do tćj uwagi, 
że rząd francuzki odstąpi teraz zapewne od pla- 
nu, zreorganizowania i zmobilizowania w całym 
kraju gwardyi narodowćj. »Krzyk o wojnie »po- 
wiada to pismos wzniecony przez ministeryjum 


szenia w Irlandyi w zamiarze zniesienie pys 
s 


francuzkie, uchwały nieprzyjacielskie i zapale 
cze obwinienia gazet, wywarły naturalne siwt*™ 
Iskry te padły w palną część ludności francu” 
kićj i spokojność publiczna jest zagrożona: „e 
liści w zachodnćj Francyi i republikanie wa 
wielkich, korzystali z krzyku o wojnie, i ka 4 
z tych stropnictw woła teraz : »»Czas nasz p 
szedłle« Republikanie z reszta zdają się PYŚ wi 
raz mądrzejsi niż dawnićj.. Nie ogłaszają “i 
rzeczypospolitćj; sztandar, który wznoszą» », 
to powszechne prawo wyborów , a i to Je* ire 
osłonione tém żądaniem, ażeby tylko každy 8”, 
dzista narodowy był wyborca. Gdyby rzą zków 
myśl wchodząc zechciał teraz uzbroić robotni ý 
Lugdunu, ci zapewne najprzód zwróciliby % ip 
À : an. 8 
awoję przeciw zamożniejszym klasom. Teu pó 
przypadek byłby i w Strazburgu. A BYKI go 
zachodzie kłasę robotniczą uzbrojono, (8, „, 
mogłaby się przyłączyć do takich jak p- 
mont przewodzców.e af 
D. 31go sierpnia irlandzkie repeal- stow 
szenie zebrało się znowu na dublińskićj £! 
zbożowćj. Zdaje się jedoak , že USIE0 uf 
O Connella, wywołania powszechnego finit . 
nie będa miały wielkich skutków, i Że U 
w kraju tym są teraz więcćj niż kiedy jol” 
kojnościa i porządkiem. Pisma ministe? ado 
przypisują to po części niewdawaniu SIE 3 „nia, 


w zamachy O Connella, i sa tego -opið 

Że odezwy i wysyłki wojska, miasto ut 

wzmagałyby tylko wzburzenie. "ECA 
Otrzymano przez Marsyliję wiadomoć 5go 


gapuru z d. 11go czerwca, z Makao ”, mbi’ 
maja, z Kalkuty z d. 9go lipca, a * d. 
z d. 23go lipca. Z Syngapuru wyszia w gal 
maja przeznaczona do Chin WYPIŁ 4 
kncie ładowano ciagle okręty przewo” „ych À 
kami dla wyprawy. — Według najnow* gi U 
piesień z Chin, kupcy angielscy p*z".* się 
szcze w Makao. Amerykanie zabiórejł gsi "M 
opuszczenia Kantonu. Konzul ich 
już właśnie do Singapuru. kę - 
zganił postępowanie komisarza LID. spi", 
o trzy eein go zniżył. — Z ATga DA o w Pio 
noszą, że Ghilzowie są zawsze Je ała * , 
wstaniu. W Kabulu spokojność PST, 

Szach Szudsza tak stał się ; 


mu nienawistoym, że Anglicy amaste gop 
silki mu posłać. — Z Bombaju haalii 
piechoty i artyleryi de Adeo odpłyPt 
Francyja: „ don” 
pis sg’ 
W liście z Paryža pod à. 8. zak odd, 
szą: »Dzielnemi środkami wojsko. Geor 
mi dnia wczorajszego przez marsz8 7 
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dalsze zaburzenie spokojności stało się prawie 
uiepodobnóm. Skutkiem rozporządzeń jego, 
„Aryż może być jednćj chwili zapełniony woj- 
skiem i gwardyją narodowa. Wszystkie główne 
Wychody, wszystkie mosty, główne ulice i więk- 
sze gmachy publiczne, mogą być wojskiem o- 
‘adzone, Tak wczoraj był Paryż jednćj chwili 
Wojskiem okryty. Wnet ustały zbiegowiska, 
7 przynajmnićj mnićj groźną przybićrały po- 
stać, Wieczorem spostrzegano jeszcze na bul- 
"i tłumy rzemieślników, lecz takowe Ža- 
p ych nie dopuszczały się rozruchów. Dzisiaj 
Gi. przerwano spokojności. — Z rzemieślnikami 
oymi zaraz z początku zbiegowisk, jak naj- 
M trzćj postąapionóm będzie. Już dzisiaj kilku 
nich za poduszczanie do stowarzyszeń i od- 
Widnie innych rzemieślników od roboty, ska- 
po na dwu- do trzechletnia karę więzienia i na 
Późniejsze zostawanie pod dozorem policyi.< 
"ontteur z à. 9. b. m. zawićra dodatkowo o 
Powstaniu rzemieślników : »Nie byłato jedna ba- 
l da, którą nieprzyjaciele porządku wznieśli, 
Wystawiono ich cztóry w równym prawie 
ulicę a na różnych miejscach. Jedna zamykała 
€ au Faubourg St. Antoine, na 30 kroków 
PARA Rue Traversier; złożono ja z wywró- 
ON omnibusa, z beczek i innego matery- 
zbli? Ludzie, którzy ją wystawili, uciekli za 
bap Diem sie gwardyi municypalaćj. Druga 
trykąd oł AK Eo olać, 

a zapićrala cała ulicę fraversiere; opa- 
Wystaw Ja także natychmiast. Trzecią barykadę 
Teto „ono ną wzgórzu domu Bierót. Tu za” 
deag wyrywać bruk z ulicy gdy wojsko na- 
Bay y Czwarta nareszcie barykadę wystawiono 
ą be Tie w ulicę Lenoir za pomocą wozu 

miejsc i różnych innych materyjałów , a to 
inny seu budującego się domu. Podobnież 
1 tę niezwłocznie zburzono.< 
na © Moniteur Parisien z dnia 9. b. m. 
Wróciła n robotników ze wszystkich rzemiosł 
varisi 3 a: warsztatów. Sde Moniteur 
tan nia tegoż pisze dalćj: »Wczoraj 
q około 50 czeladników Senk PP- Śr 
macha i Berriera kowala, przybyło 
a okregu, dla podmawiania tamtejszych 
1” cz mimo gróżb wszelkich uwo- 
wosk się im nie powiodło. Usi- 
miej y "zemieślników i w różnych in- 
Petej, a ccach, lccz i te zamachy na niczém 


ie aže dzieńni | > 
wë? w zai pod d. 40. września donosi, 


p - 8. zupełn kojność Š 
z wiec pełna spokojność pano 
Nau węch około pół do 7mćj skapiło sie 
Aei du Petit Carreau blizko 50 lu- 
= uzbrojonych i uderzyli na po- 
ulicy Mausonseil. Buntownicy roz- 


Up; 
tęgi, s 


broili straż; lecz gdy żołnióćrze ze strażni nad 
biegli, tłum powstańców się rozpierzchł, za- 
brawszy z soba dwa karabiny. Kiika oddziałów 
gwardyi municypalnój wysłano w ono miejsce; 
władze rządowe miały się na baczności powziaw- 
szy wiadomość, Że się na wieczór nowe zama- 


„chy przygotowują; gwardziści municypalni w czas 


jeszcze przybyli, dla uwięzienia kilku bunto- 
wników ; rozprószyli tłumy potworzone tutaj 
w skutek tego wypadku. W równym czasie 
dwóch gwardzistów narodowych z siódmćj legii, 
idących ulicą Brisemiche, rozbroiła inna zgraja, 
będąca widocznie pod tymże samym kierun- 
kiem. Tym czasem kilka strzelbami uzbrojo- 
nych osób przeciągało środkiem dzielnicy. Je- 
dnakże te zaraz w zarodzie utłumione rozru- 
chy nie miały dalszych skutków. — Przy ude- 
rzeniu na posterunek w ulicy Mauconscil Żoł- 
nićrze dobrze się trzymali; z bagnetami w reku 
uderzyli na buntowników , ranili kilku i uwol- 
nili straż, którą ci ludzie po zaciętym oporze 
byli opanowali. Burzyciele spokojności ucieka- 
jęc zabrali swych rannych. — Sierzant Arenz, 
który posterunkiem w ulicy Mauconseil dowo- 
dził, otrzymał krzyż legii honorowćj. — Moni. 
teur Parisien wspomina znowu o mnóstwie ska- 
zań, wydanych przez sad policyi poprawczćj na 
osoby, obwinione o podżeganie do stowarzyszeń. 
Kary są podobnego jak powyższe rodzaju: na 
dwa do trzech lat więzienia i kilkoletnie zosta- 
wanie pod dozorem policyi. 

Constitutionnel odpowiada na artykuł gazety 
la Presse, powstającćj na posłannictwo hrabi 
Walewskiego do Alexandryi: »Pan Walew- 
ski (powiada Constitutionnel) otrzymał od Baszy : 
Egiptu wszystko, co od niego miał żądać, Chcia- 
no przeszkodzić Mehmedowi Alemu by po- 
rywczo nie działał. Jestżeto błedem? Czyż przez 
to weszło się wzgledem Baszy w niebezpieczne 
zobowiązanie? Wcale nie; bo skoro Ibrahim 
przez Taur przejdzie, Hossyjanie wtargna do 
Malćj Azyi, a wtedy Francyja mialaby role do 
odgrywania w interesie własnćj potęgi i honoru. 
Zależy więc Francyi na tém, hy podobny wypa- 
dek nie był przez Baszę nieprzezornie spowodo- 
wanym. Europa powinna się dowiedzićć, žo Fran- 
cyja w Alexandryi, równie jak wszędzie, gra ro- 
lẹ pośrednika, moderatora. Jeżli wtedy powsta- 
pa zawikłania, Basza temu winien nie hędze. 
Słuszna sprawa siłę powiększa. Basza po- 
jął madrość rad tych. Cofnał on dany I brahimo- 
wi rozkaz przejścia przez Taur. Tym strasznym 
środkiem obrony, będącym zawsze jaszcze do je- 
go dyspozycyi, tylko istotną zaczepkę .odeprze.» 

Journal du Havre donosi, że między rządami 
francuzkim i angielskim podpisano kopwencyję 
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tój treści, £$ w razie wojpy maja wszystkie o- 
krety parowe, wiozące podróżnych i listy, uwa- 
żane być za oliręty neutralne. 

Konzul angielski w Bejrucie zdjął chorągiew 
swoję i udał się na pokład jednego z okrętów 
aogielskich. Kilku kupców angielskich schroni- 
ło się pod opiekę konzula amerykańskiego i po- 
zostaio w mieście. 

Dziennik A/zacyja pod dniem 8. września za- 
wióra: »Dovieśliśmy przed kilku dniami, że mię- 
dzy ministrem wojny a pewnóm towarzystwem 
w Strazburgu, robiono układ o kupno 20;000 
koni i że takowy przerwano, ponieważ przedsię- 
bierców od wypadków wojuy zabezpieczyć nie 
chciano. Później zawiązało się nowe towarzy- 
stwo , które na własne niebezpieczeństwo weszło 
w zobowiązanie dostawienia rządowi w bardzo 
krótkim przeciągu czasu 15,800 koni. Układ ten 
podpisany jest przez licznych ajentów, zajmują- 
cych się właśnie przyspieszeniem tćj operacyi.» 

Danija. 

Pisma berlińskie donoszą z Kopenhagi pod d. 
5. września: »Utrzymuja mieć tu wiadomość, 
że niemal przed ośmiu dniami rossyjska flota 
wojenna , złożona z 20 żagli, krażyła między 
Bornholmom a Gotlandyja. — D. 26go sierpnia 
radzca Stanu Hvidt przedłożył zgromadzeniu 
Stanów w Roeskilde znana petycyję, podpi- 
saną przez 3401 tutejszych obywateli i mieszkań- 
ców, i wniósł, ażeby zgromadzenie Stanów dało 
Królowi do poznania, czego wierni i przychylni 
poddani po nim się spodzićwają, i by JKMość 
połączonym reprezentantom ludu uchwalająco 
pomódz raczył tak w ustawodawstwie w ogólno- 
ści, jakoteż w szczególności przy postanowieniu 
przychodów i wydatków Państwa.ć 


Księztwo Modeny. 


Według doniesień z Modeny JKMość Księżna 
Modeńska zapadła dnia 49. sierpnia w Cattajo 
na febrę katarowa, na ktora Jéj Ks. Mość dotad 
cićrpi. — W całóm lfsięztwie nakazano trzy- 
dniowe nabożeństwo, dia uproszenia od Najwyż- 
szego przyjścia do zdrowia ukochanćj Monarchioi. 


Turcyja. 


Dziennik Semaphore de Marseille z dnia 5go 
września, zawićra listy z Alexaudryi pod dnitm 
26. a z Bajrutu pod dniem 22. sierpnia, zgadza- 
jące się z udzielonemi przez nas doniesieniami. 
Na wiadomość , że komodor Napier z swemi 
okrętami linijowemi przed lazaretem w Bajrucie 
kotwicę zarzucił, miasto do poddania się Sułta- 
nowi wezwał i do mieszkańców Libanu odezwe 
wydał, Ibrahim Basza przybył jak naj- 


; 


spiesznićj do Beż-el-Dyn, stolicy E mira De- 
szyra, uiedaleko Bajrutu. Zapewniają w Ale- 
xandryi, że Emir Beszyr odpowiedział Ba- 
szy, iż na wierność Druzów spuścić się może: 
Odezwa kapitana Napier brzmi jak na* 
stępuje: »Wiclka Brytanija, Austryja , Rossyja 
iPrussy uchwaliły zgodnie z Sułtanem , ażeby: 
panowanie Mehmeda Alego wSyryi ustało 
iposłano mnie tu z eskadra, dla pomażeria wam 
w zrzuceniu jarzma Baszy Egiptu. Syryjczy” 
kowiel wiadomo wam, że Suitan ogłosił Haft)" 
szeryf, zabezpieczający Życie i majątek wszyst” 
kich jego poddanych , aktóry ma być właśnie 
wykonanym. Sprzymierzone mocarstwa obowig 
zuja się zresztą polecić Sułtanowi, by: wam l0 
szczęśliwy zapewnił. Wzywam was mieszka 
Libana , których najbliżćj jestem, byście powsta" 
i zrzucili ciążące na was jarzmo; wojsko, bro! 
zgoła inne potrzcby nadejda z Konstantynop® g 
podczas gdy okręty egipskie nie będa juź mogl 
zbliżać się ku waszym brzegom. - Żołnićrze gel 
tana, których zdrajcy uwiedli i z kwitnących przeć 
gów Bosforu ściągnęli w palące i zabójcze pi 
Egipta, a których odtąd do Syryi przetranspo 
towano, wzywam was imieniem Wielkich pi 
carstw , byście do waszego prawego Mopar” 
powrócili. Dwom linijowym okretom mo z 
kazałem przed lazaretem , gdzie wy stoicie: chę; 
wice zarzucić. oddajcie się pod moję op% ję 
ktokolwiek z żołnićrzy Baszy zechce zbliży” „„, 
do was, zniszczonym będzie. Ręka Suitan? gg 
rzuci Da przesz ć zasłonę, przyjmie o 
pod cień swćj łaski ; przybywajcie przeto „gn0) 
cie się pod jego święte choragwie. (Podp” 
Napier, komodor.ć daje 
Constitutionnel z dnia 10go września pe na 
do publiczoćj wiadomości dokumenty dyp e 
tyczne, jakie kopzulowio jeneralni tali po 


Wielkićj Brytanii, Prus i Rossyi, przes” „go 
dniem 49. sierpnia do Boghos - Beja tataj 
Wice - róla. Pićrwszy umieszczo” jent 
ado Boghos - Beja podpisany dany 
jest odpowiedzia eztćrech konzulów 23 pitt 


do nich-od Boghos-Beja wdniu poprz?" gpi 
okolnik treści następującéj: »Alesandryjy, 
48. sierpnia. Mam zaszczyt zawiadomić 
nów z polecenia Jego Wysokości Wice! mnie”. 
powstanie libańskie już utlumioce; lecz Ferg 
waż tenże z pewnością się dowiedział, 
kilku cudzoziemców takowe podniccały» owi? 
ożywiony Życzeniem zapobiczenia Pow wać nej 
dobnych nieporzadków, zamierza więc P jak” 
ostrzejszą baczność ma całe wybrzeźć ze rant” 
Uchwalił przeto rozporządzić, ażeby 

na, która w skutek ostatnich rozruchów ti 
zniesiona była, znowu z wszelką ostrosc" 
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Wadzoną została, i Że okręty, podróżni i towary, 
koutumacyje w Jale i Bajrucie odbywać maja. 
resztą Jego Wysokość uchwalił, karać tych 
Wszystkich , którzyby porzadek i bezpieczeństwo 
liczne zaburzali, skoro pewność i nieodzowne 
Wody o ich zabiegach poweźmie. Zamierza 
im końcem kazać ich uwięzić i wydać w ręce 
konzulów ich narodu. Jego Wysokość rozkazał 
udzielić JW. Panom niniejszćj wiadomości 
"zag o obwieszczenie takowćj ajentom zo- 
Acym pod Ich rozkazami. Jego Wysokość nie 
Upi bynajmnićj, że JW. Panowie wesprzecie 
w jego zamysłach, dla zapobieżenia nowym 
SZczęściom. Alexandryja doia 18. sierpnia.< 
Ps: Wyžwspomniova odpowiedż na to konzulów 
bremi jak następuje: »Niżćj podpisani powzięli 
Wiadomość ookolnika JW. Boghos - Beja 
I bia 18. t. m. Życzeniu wyrażonemu przez 
ORO Wysokość pod względem spraw Syryi nie 
ty? oni zadosyć uczynić, ponieważ według ar- 
pkuła 11go konweucyi, zawartćj dnia .15. lipea 
udynie miedzy dworami Austryi, Wielitićj 
p tani , Prus i Rossyi, prowincyja ta, wyjawszy 


palikat d'Akru, powinna być uważaną jako po- 
py oająca pod bezpośrednie władztwo Wysokićj 


a! a przeto ich obowiązkiem jest poddanych 
7 Bo Sultąńskićj Mości, którzy okazać chcą wier- 
ch... i posłuszeństwo ku swemu Monarsze, Zza- 
AJ i wspićrać wszelkiemi' wich mocy będa- 
ią środkami. (Podpisano) Laurin. Iłod- 
dry, Wagner. Hrabia Medem. Alexan- 
ajê dnia 19. sierpnia 1840 (24. Dschemasiul- 
"r 1256). 
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Z Konstantynopola d. 27. sierp. (8. wrześ.) — 
- śr parowy ze Smyrny dziś przybyły, przy- 
z wiadomość, że kapitan Napier zajął 
ży va 3 statki przewozowe egipskie. Mówią, 
a cadal także od Solimana Baszy odda- 
Bejrutu i ustapienia z Syryi; na co mu So- 
„an miał odpowiedzióć , że gotów jest prę- 
boją p Mlić miasto, aniżeli pozwolić, aby noga 
kom cza obcegor dotknęła wybrzeża. — Bloko- 
Biela, > portu alexandryjskiego przez flotę an- 
Bo adne astryjacka trwało ciagle, atoli mimo te- 
tAm ratowie Stopford i Bandiera wraz 
Rysięd „ięciem Austryjackim Fryderykiem 
na ląd i przechadzali się po ulicach Ale- 
zy W chwili, gdy statek parowy odpły- 
Wrześni oustantynopola do Odessy (to jest d. 8. 
U żę » dowiedziano się o pogłosce w Kon- 
die „., Polu, Że apcawa egipska została ostatecz- 
meg Ai P> a to w skutek tego, że Meh- 
ko o tọ _ Pr2ystał na oddanie Syryi. Idzie tyl- 

» Czy pogłoska ta jest prawdziwa. 
(Journał d'Odessa.) 
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Teatr polski. — Doia 18go t. m. kome- 
dyja Goldoniego: Karykatury i Slepy do- 
brze widzący, W piérwszéj sztuce p- Nowa- 
kowski wroli Fabrycego był jak zwykle wy- 
borny i publiczność wzorową grę jego przyna- 
leżnie oceniła. Codo drugićj komedyjki, w tej 
jak gdyby wszyscy grający uwzięli się na to, bv 
roli nie umićć. Widocznie się myłono, i wrót- 
kich rozmowach , w których szczególnie na pręd- 
kićm recytowaniu zależy, jeden za drugiego od- 
powiadał. — Dnia 21go dramat we dwóch aktach 
Lektorka i komedyja Kotcebuego, Hoztarg. - 
nieni, Obie sztuki były dobrze grane, mianowi- 
cie Lektorka. P. Nowakowski (Kapitan 
Cobridge), p. Sta rz ewska (Karolina) i p. 
Bensa (-drtur de Barry) oddali rolę swoje 
z wiełka pewnością gry, z czuciem i charaktery- 
styka, tak iż śmiało powiedzićć można, że pod- 
nieśli sztukę, która w inne mnićj wprawne do- 
stawszy się rece, byłaby w oczach naszych po- 
traciła wszelkie swoje zarysy, odcienia i piękno- 
ści. PP. Starzewska i Nowakowski 
byli po piérwszéj sztuce przywołani. — Fończac 
te krótkie uwagi nasze, należy nam się jeszcze 
usprawiedliwić z uezynionego przez p. Słoń- 
skiego zarzutu, jakobyśmy niesłuszność mu 
wyrządzili, gaviąc przesadną i niewyrozumowana 
gre jego wtrajedyi Matka rodu Dobratyńskich, 
Twierdzenie nasze łatwoby nam przyszło dowo- 
dami poprzóć, które dotad w żywćj mamy pa- 
mięci; lecz ponieważ chętnićj chwalimy. niźli 
choćby sprawiedliwa ocgłaszamy naganę, a to 
ostatnie czynimy zwykle z niesmakiem i pewnym 
rodzajem przymusu , dla tego więc podobnym 
sposobem i z powyższego wywiazaliśmy się wy- 
padku, sadzac że sapienti sat będzie na tych 
kiiku naszych nie wzłćj myśli powiedzianych 
wyrazach. Nie nasza wina, żeśmy się zawiedli 
iże nas nie zrozumiano. Mimo obudzenia tóm 
tak niestosownój namiętności, trwać będziemy 
w dążeniu naszóm i pisać daléj według własnego, 
sumiennego , opartego na rozwadze przekonania. 
P. Słoński najślachetnićj i z prawdziwóm za- 
dowoleniem naszóm pomści się na nas, odgry- 
wając późwićj roleswoje tak, iż mu nic ze strony 
krytyki zarzucić nie będzie można, a przekona 
się wiedy, że będziemy najsprawiedliwsi. Pićrwsi 
przyłaczymy się z radością do jego rozsądnych 
chwalców. W przeciwnym razie nie zarzekamy 
się przygany, chocby nam miasto ostatniego przy- 
slowia o Marcinie, zagroził nawet całym zbio- 
rem przysłowiów. Zresztą wdzięczni jesteśmy 
panu Słońskiemu za jego dowcipne wićr- 
szyki i że publiczność nie naszym kosztem 


ubawił. (9.) 
X 2 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


(3) Lwów d. 23. września 1840. Ceny tu- 
tejsze niektórych produktów w handlu hurto- 
wym, w mon. konw.: Cetnar wosku żółtego 
83 zr., miodu 16 zr. 30 kr., oleju lnianego 14 
zr. do 14 zr. 30 kr., oleju Kkonopnego 15 zr. 


do 15 zr. 30 kr., przędziwa lnianego 12 do 14, 


zr., przędziwa konopnego 11 do 13 zr., potażu 
6 zr. 45 kr. do 6 zr., kopru 11 zr. 30 kr. do 
42 zr., kminu 7 zr. 30 kr. 

Za fracht od cetnara płaci się: do Pragi 3 
zr. 12 kr., do Wiódnia 3 zr. do 3 zr. 12 kr., 
do Berna 2 zr. 24 kr. do 2 zr. 36 kr., do Opa- 
wy 2 zr., do Białćj 1 zr. 48 kr. do 1 zr. 54 
kr. m. k. Do Wrocławia 2%, talar. pruskich. 


Sadagóra d. 14. września 1840. (Opóźnione.) 
Jarmark trwał tu od 10. do 14. b. m., to jest 
od czwartku do poniedziałku. Zaraz pićrwsze- 
go dnia kupił Żyd z Morawii 120 wołów na 
stajnie; woły te w pół ciała i ledwie 11 cetna- 
rów na wiosnę zaważyć mogące, zapłacił parę po 
420 zr. m. k. bez radaszu; — zrobił wiec zły 
początek, bo drogi; cetnar bowiem wynosił na 
miejscu wyżćj 12 zr. m. k. Za takim przykła- 
dem, nie chciał nikt iść, przedający zaś trzy- 
mali się' przy takićj cenie. Zdawało się, iż ku- 
pujacy przemoga, lecz nie stało się tak, gdyż 
tyle było kupujących z Morawii i Szlazka, iż 
jeden przed drugim dobre woły chwytał, pła- 
cąc po 12 zr. m. k. za cetnar. — W sobotę do- 
pióro kupiono dwie sztuki po 10 zr. m. k. cet- 
nar; obywatelom galicyjskim zdawało się i to za 
drogo. W niedzielę targ szedł raźno, a do Mo- 
rawii i Szłązka wiele zakupiono. Część wołów 
niesprzedanych ruszyła w drogę na jarmark do- 
bromilski : do Olomuńca. 

Kupcy ze Szlazka i Morawii do Sadogóry przy- 
jeżdżający sa przyczyną, iż woły w taK wysokićj 
cenie się trzymaja; wszak w Dobromila mogii- 
by daleko tanićj kupić. Galicyjskie stajnie nie 
mogą z niemi emulować, gdyż koszt trausportu 
wolu staiennego z Morawii lub Szlazka jest o 
połowe mniejszy, a przynajmnićj można na cetna- 
rze rachować 1 zr. różnicy; mają oni i to je- 
szcze za sobą, że ich stajnie będąc tak blizko 
miast komunikacyjnych, daja im pewność prze- 
daży w tćj porze, w którćj Galicyja dla dalekie- 
go transportu, złych dróg, Ślizgawicy it. p. do- 
starczać nie może ; śmiało tedy moga oni o parę 


róńskich za cetoar drożćj płacić. Jednak mimo w 5 sklach, A 


` 


tego gdyby chcieli porównać kupno, to pewne 
znaleźliby ołomunieckie daleko tańsze od sada- 
górskich. — Żydzi czerniowieccy i sadagórscy 
uzuchwaleni takiergi sprzedażami pobiegli D3 
odwrót do Bełc za kupnem wołów, i -tóm 5% 
móm utrzymują wysoką cenę za granica. Gdy- 
by właściciele sami tutaj przypędzali, musiałyby 
ceny wołów stosować śię: do ceny. mięsa ; teraž 
zaś wół jest stosunkowo daleko droższy. Cło 
dwukrajowe i koszt kontumacyi , co zagraniczoy 
właściciel wołów odrachować powinien, 8p? B 
albo na tego co dostajni kupuje, idla tego Czć” 
sto darmo zimuje, lub też na tego, który * 


granicą kupił i ze strata nieraz sprzedaje; obie” 
dwu tych strat możnaby uniknąć, lecz Żydzi 


nie dopuszczają. Tiontumacyja zaprowadzona 
bezpieczeństwa kraja od zarazy, nie byłaby szko” 
dliwa, gdyby mogła być tak urządzona jak 10 
teres kraju wymaga, to jest, Żeby woły mogi! 
przez kilka komor wchodzić, bo tym sposobe” 
możnaby dla nich z łatwością paszy na 10 < 
dostarczyć. Teraz zaś weszło 40,000 sztuk "" 
zem i to w takim cyplu kraju, gdzie nie maa 
takiego dostatku paszy; lecz bydłu trzeba do 
jeść koniecznie, właściciele wołów nie pyta 
kosztuje, jeden drugiego przebiegał i prze 
cał, aby tylko dorwać się siana lęk snopó 
Tym sposobem kilkunastu zbogaca się 3 k 
kuset ubożeje. Do tych kosztów trzeba jesz 
dorachować ilość koni, która właściciele must 
mieć z soba, także i ludzi, których w tém miej” 
scu muszą przepłacać; — dla tychto zby!” 
nych kosztów, część wołów nie mogła się 8P! cy 
dać i popędzono dalćj. — Obywatele galicyji 
nie odbiórając już kilka lat wartości zimo“ 
mało na tym jarmarku kupowali. POD 

Zboże spadło znacznie, pszenica i Żyto ° je 
róńskie na korcu. Jęczmień będzie W ZE 
Pogody obiecują, iż kukurudza doścignie, | ge 
mniaków spodzićwają się daleko mnićj niź gdki 
ku przeszłym, i dla tego o sprzedaży “3% 
nie było słychać. 


Londyn d. 11. września 4840. Przy oile 
ném cle na 2 Bzyl. 8 den. od kwartere 6 
nicy, oclono tu właśnie z pod klucza a 
skiego 491,492 kwarterów (do 50,000 Mno 


gdańskich) pszenicy zagraniczućj i. 69,9 it.) 
ó ne. orcus: Handl. Ze”: 
rów maki yi (r reussir A 
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Jutro: Stróż nocny, czyli: Straszliwa p < 


Bedaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobiercow Frańciszka Rrattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


